
88 GLOS D Z IE W C ZĄT POLSKICH

in n ym i środkam i w  ratow aniu dusz czyśfew jrah  sjp nasze dobre 
uczynki, jak  modlitwa, po tfi jałmużna, oprzy j iriomnti-e$ Sta Sakramentów  
i ofhtrwcanie, n u .ic li korzyść uzyskanych odpustów.

A b y  jednak  /m odlitwa i inno dołwe uczynk i m ia ły  ntoc rautowania dusz 
^ażyśoowych, musimy sami być kon ieczn ie w  stanic laski, Cizyli śnie jf f i j iS  
grzechu c iężk jS flM n a  Śmiiiaiiiu. Skutecznym  też bardzo na rzecz dusz
crzyścoiwych heroiczny akt miłości, p o le g a ją c y  na tern, że o fia ru jem y na 
korzyść dusz zm arłych M O zjS k ie  nasze dobre uczynk i. —  Oto spbgoby.

Żałobni* suknfe, rzuCafie jk w ip y j  w ieńce ntĄ trum ny ji g roby  niebosz­
czyk ó w  —  nie pfizydfcyfijają w ca le  u lgi d la dusz czyścow ych .

Za k tóre dm&zyczki czyśtĘĘm mamy najbardziej się m odlić?  H a piurw- 
szeni m iejscu  za zm arłych naszych rodziców , krew nych , i za dusze za­
pom niane przezp  cfrugi oh.

Modlące się za dusze czyśeow e, zysku jem y na jw ięce j sami. 1 Insze 
bow iem  eifflpfeiBlI m od lą  Mię. i wstaw iają, za nami do B oga  i tysiąf&m. lask i 
upraszają d la na& 0  du liz-M pbzyścow yo li pam ięta jm y zaw sze, a zw łaszcza 
w  sa m ' !j|D55ictf Zaduszay“ , k tóry  to dzień K ąśe ió ł pośw ięca szczególnej 
pam ięcią  za duszami. Dzień Zaduśm y jest prawdziwem śufiętem umarłychy
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t  p o tyka  Ks. fira la ta  T ok arzew sk iego  ży<l na u licy  w  K o w lu  i p y ta : 
C zy  K s. Prałat! będzie da le j k oń czy ł budowę kościo ła  naazogo? — -Nie! 

Czemu? —  Bo iii^u iia in  pifeniędzy..'.—  lAJa ja  mam, p o ży c ie . —  N ie  bmsz Sfę 
p o ży ć zy ć iit—  Jak K .^ P ra ła t, p łac i za nieltoiszidzyki 50 procent, to  za^siebii^ 
w szystko  ..odda. —  Potrzeba  mi s to IP p ię c .y . — ęJa ipĄżyczę. —  K o g o ś  ty  
o k ra d łiiże ln ia ę z  ta le  p ien iędzy?  —  K o g o  tujhflDżńa w  K ow lu  okraść^ na j­
bogatszy  kupiec. m a; tab ie j^k le , żc un p ije  chłodne wocle i p rzyk łada  brzuch 
do łpjpftgfa tak  i^obie .grze jf herbatę! —  B rak grosza na W o łyn iu  claje s ię  
ludziom,- zw łaszcza  fiu w ióskacp, na jbardzie j odczuc*: Mają, w p raw d zie  H o 
fejjtób, aln <) w ie le  trudniej z Okryciem, obuwiem , z budoikąjł m arne, liclm  
lepianki pyidać c iąg le  zw łaszcza u gę&dników w o jsk ow ych  i ko łon is tók  
polskich, k tó rzy  tu p jK jayędrow ali d la w iększego  k aw a łk a  ziem i z zdoJio&nieb 

‘stroii, Po lsk i. S todó ł p raw ie m e m ają i 'w  stog-aćh zboże stoi, m łócą na 
podwórzu , a zboże trzym a ją  po strychach, w  domu, w  m i^zkaniu.PID lileha 
tego  roku n ie  braknie, bo piękne zb io r jt Patrzy łem , w ędru jąc  jesion ią  w e  
wrześniu i paźd zieą iik ii, po oałym  W ołyn iu ' kia p iękne zb io ry  rcęgoroczue.

^ jM o że  m ^m w ierzyo io  —  fizy te ln io zk l —  jak ą  k o le jk ą  jech&łeiii|. tak ie j 
d ru gie j niiłinS w  Polsca. T o r  k o le jo w y  jóst, w agon  jest, ale zam iast iftajjżyny, 

•to kon isko mąćlre za-przągnięte, a zam iast maszyuisfcy, w oźn ioa  bateM  po­
pędza to byd le , które u m ie ję tn ie -b iegn ie  środkiem  toru pó progach  k o le ­
jow ych . W o z i ten jeden  w agon  k o le jo w y  clrzcwo. ziem niaki, burak' . .  

ludzi.


